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Rok bratniej współpracy 


Ambasador Republiki Czechosłowackiej w War- 
szawie p. Józef Heiret o wynikach sojuszu mię- 
dzy Polską a Czechosłowacja 


WARSZAWA PAP. + W związku że zbli- 
żającą się pierwszą rocznicą podpisania umo- 
wy o przyjażni między Polską a Czechosło- 
wacją, ambasador Republiki Czechosłowackiej 
w Warszawie minister pełnomocny' p, Józef 
Hejret, dokomał w wywiadzie, udzielonym 
Polskiej Agencji Prasowej, przeglądu wyni- 
ków współpracy "między obu państwami. 

„Podpisując w dniu 10 marca 1947 roku — 
mówi przedstawiciel Czechosłowacji w War- 
szawie, — umowę o przyjaźni i wzajemnej po 
mocy, oba nasze państwa posiadały pełna 
świadomość, iż umowa ta wykracza poża ra- 
my normalnego, przygotowanego w kancela- 
riach dyplomatycznych, układu. Chodziło tu 
bowiem o umowę, która ma dla obu krajów 
znaczenie przełomowe i która zapoczątkowa- 
ła okres jak najściślejszej wzajemnej współ- 
pracy w dziedzinie politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej. 

Już pierwszy rok trwania umowy przyniósł 
bardzo poważne rezultaty. 

W ślad za umową z dnia 10 marca 1947 r. 
zostały podpisane po dwumiesięcznych per- 
traktacjach w Pradze w dniu 4 lipca 1947 r. 
bardzo ważne umowy — gospodarcza i. kuliu- 
raino, Obie te umowy są już w pełni wykony 
wane z wielką korzyścią dla obu stron. 

Umowa czechosłowacko - polska z dnia t0 
marca 1947 r. — stwierdza ambasador — mia- 
ła na cełu zapewnienie bezpieczeństwa na- 
szym narodom przed groźbą najazdu niemiec- 
kiego. 

W ciągu rokir ubiegłego niebezpieczeństwo 
«fo nie tylko nie osłabło, ale nawet wzrosło. 
Dłatego też, zarówno Czechosłowacja jak 
Polska, współpracowały ze soba najściślej na 
polu międzynarodowym, przypominając świa- 
tu o niebezpieczeństwie, jakie może zaisinieć 
w konsekwencji rozwoju syłuacji operowa: | 


mę 


nej w Niemczech, wynikłej z nierespektowa- 
nia przez mocarstwa zachodnie w okupowa- 


nych przez nie strefach lego kraju, 
czych postanowień porozumienia 

dnia 17 hilego 1945 r; i umowy Poczdamskiej 
z dnia 2 sierpnia 1945 r. Próby utworzenia 
sztucznego, zachodnio - niemieckiego pań- 
stwa, zaniedbanie przeprowadzenia demilitary- 
zacji Niemiec, faworyzowanie tego kraju w 
planach odbudowy kosztem państw, które u- 
cierpiały w wyniku niemieckiej agresji oraz 
negatywny stosunek do roszczeń tych państw 
w dziedzinie reparacji, wreszcie tolerowanie 
szerzenia się idei odwełu między repatriowa- 
nymi Niemcami w strefach zachodnich — ło 
wszystko, co sprzyja odbudowie imperializmu 
niemieckiego, było bodźcem do 'najiniensyw= 


zasadni 
Jałcie z 


niejszej współpracy między Czechosłowacją 
a Polską. 
Ta sama idea współpracy przyświecała 


konferencji w Pradże, zwołanej z inicjatywy 
polskiego ministra spraw zagranicznych, w 
której uczestniczył też czechosłowacki i ju- 
gosłowiański minister tegoż resortu. 


Uchwały konferencji praskiej znalazły peł 
y P p y 


ne zr 
Radzi 


ozumienie i 
eckiego, 


strony Związku 
ludowa demokratycznych 
państw europejskich oraz tych wszystkich, 
którzy mieli na uwadze sprawę zabezpiecze- 
nia pokoju w Europie. W przeprowadzaniu tej 


poparcie za 


linii politycznej, Czechosłowacja i Polska 
będą współpracować z Jugosławią i wszyst- 
kimi państwami, zagrożonymi  odrodzeniem 


imperializmu nietnieckiego". 

Kończąc swe wywody, 
bliki Czechosłowackiej w 
czył: „Czechosłowacja i Polska mogą w tę 
pierwszą rocznicę pamiętnej umowy stwier- 
dzić z sałystak pełne powodzenie prowa- 
dzonej przez nie polityki i wskazać na per- 
spektywy zacieśnienia najpełniejszej wspól- 
pracy, dla której tak w dziedzinie politycznej, 
jak i gospodarczej i kulturalnej; przygotowa- 
no już najdokładniejsze plany. 

Ostatnie rewolucyjne zmiany wewnętrzne 
w Czechosłowacji ułatwiły jeszcze w. więk- 
szej mierze ścisłą współpracę naszych naro- 
dów". 


ambasador Repu- 
Warszawie oświad- 


cją 


Polonia amerykańska 
popiera kandydaturę 


Henry Wallacea 


NOWY YORK (PAP). 
W Detroit odbyła się z 
inicjatywy. polskiej sek 
cji kongresu Słowian 
amerykańskich konferen 
cja dełegatów polsko-a- 
merykańskiej organizacji 
demokratycznej i przed- 
stawicieli związków za= 
G wodówych, na której po 
stanowiono: 

1) poprzeć kandydatu- 
rę Henry Wallace'a na 

U UZRE prezydenta USA, 

Henry ' Wallace 2) potępić wrogą Pol- 
sce działalność St. Mikołajczyka w Stanach 
Zjednoczonych. 

3) wezwać inne grupy słowiańskie do pod- 
jęcia kampanii przeciwko odbudowie Niemiec 
miłitarystycznych oraz 

4) wzmoenić akcję werbunkową do polskiej. 
sekcji kongresu słowian amerykańskich, 

Na konferencję nadeszły depesze powitalne 
od Wallace'a, senatora Peppera, członków kon 
gresu Sadowskiego, Blatnika, Mare Antonio, 
oraz ed szeregu działączy robotniczych. Wal- 
lace w depeszy swej wyraził przekonanie, że 
Polacy należący do kongresu słowian ame- 
rykańskich jak jeden mąż staną do walki 
o powstrzymanie obecnej niebezpiecznej linii 
polityki rządu amerykańskiego, 
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De Gaulle za współpracą z Niemcami 


Naśladowca Hitlera gotów jest „obiąć władzę” nad Francją 


PARYŻ (PAP). Generał de Gaulle wygło- 
sit w Compiegne przemówienie w którym, 
zgodnie ze swą dotychczasową linią poli- 


tyczną, entuzjastycznie poparł plan Marshalla, 
wychwalając ..wspaniałomyślność* USA oraz 
wypowiedział się bez zastrzeżeń za utworze- 


E 


Manifestacje antybrytyjskie w Bagdadzie 


JEROZOLIMA (PAP). W Bagdadzie doszło 
do poważnych manifestacji antybrytyjskich, 
zwołanych dla uczczenia pamięci zabitych 
przed kilku tygodniami uczestników demon- 
stracji przeciwko nowemu układowi angielsko 


irackiemu, W manifestacji wzięło udział po- 
nad 50 tysięcy osób. Demonstranci domagali 
się niezwłocznej ewakuacji wojsk angielskich 
z Iraku oraz. anulowania układu anglo-irackie 
go. z roku 1930. 


jedna partia robotnicza na Węgrzech 


$ocjal-diemokraci węgierscy za połączeniem sie z partią komunistyczną 


BUDAPESZT (PAP), W pierwszym dniu o- 
brad węgierskiej partii socjał-demokratycznej 
wygłosił zasadnicze przemówienie jej przywód 
ca Arpad Szakasits. Mówca zanalizował sytu- 
ację jaka wytworzyła się w łonie partii poj 
wyzwoleniu kraju. Sytuację tę charakteryzo- 
wała nieprzerwana walka między prawym o- 
dłamem partii z Peyerem na czele, a żywio- 
tami lewicowymi, Prawe skrzydło partii — oś- | 
władczył Szakasits prowadziło walkę nietylko 
z komunistami ale i ze zwolennikami współ- 
pracy z nimi, Pragnęło ono usunąć całkowi- 
ie e kierownictwa partii żywioły szczerze de 
mokratyczne, a samą partię przekształcić w 
pachołka rodzimej i zagranicznej reakcji, Dzia 
łało ono wedle tej samej recepty co Saragat 
we Włoszech i prawicowi socjal-diemokraci 
iescy, Szakasits stwierdza, iż prawicowi so- 
cjal-demokraci węgierscy występowali nietyl- 
ko przeciwko interesom partij lecz również 
przeciwko interesom demokracji, 

Mówca domagał się, by kongres powziął 
decyzję w sprawie usunięcia z partii wszyst- 
kich żywłiołów prawicowych, rozwijających 
wrogą dla republiki dzfałalność, 

Po przedstawienin zadań, jakie stoją przed 
młodą węgierską republika ludową — Szaka= 
powiedział: „realizacja tych zadań wy- 
maga, abyśmy możliwie jak -najszybciej rozpo 
częli pertraktacje z parlią komunistyczną w 
sprawie połączenia obu partią robotniczych. 
Problem ten już dojrzał. Zjednoczenie obu par 
tii wzmocni į zwiększy siły demokracji ludo- 
wej, Szakasiłs prosił o upoważnienie kiero- 
wnictwa partii do podjęcia tego rodzaju roko 
wań, 

Po przerwie roepoczęła się dyskusja nad! 


sits 


referatem Szakasitsa, w toku której mówcy 
jednogłośnie wypowiadali się za połączeniem 
obu węgierskich parlii robotniczych. 
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MOSKWA (PAP). Agencja Sińhua donosi, 
że chińskie wojska ludowe zajęły w prowin- 
cji Szen-si miasto Iczuan. W walce o to mias- 
to rozbite zostały 4 brygady wojsk rządowych 
oraz Sztab 24 brygady generała Hu-czun-nan 


dwie doborowe dywizje kuomintangu. Na polu ' 
walki padli dowódca 29 armii kuominfangu / 


Lu-han i dowódca 19 dywizji generał Jan-min, | sza 


W Mandżurii asie walk o port Inkou 


na północny wschód od Mukdenu, oddziały | 


w cz 


porearea NY 


m. 
tr 
poprzednio w okręgu tym rozgromione zostały | k którego pokładzie znajdował się inżynier ame | kont: ataku, 


Po dyskusji obszerne przemówienie wygło- 
sił sekretarz węgierskiej partii komunistycz- 
nej Rakosi. 


m 


W 


Hiit 


ZRZRER 


chińskiej armii ludowej wzięły do niewoli 
5.888 żołnierzy i oficerów kuomintangu m. inn. 
dowódcę 52 armii Czen-rgin-sin. W ręce ar- 
mili ludowej wpadła również bogata podda 
inn. łamacz lodów „Biegun Północny" n 


ykański. 

MOSKWA Według doniesień prasy 
nghajsKiej oddziały chińskiej armii ludo- 
wej rozpoczeły koncentryczny 
shioinghaj. 


(PAP) 


atak na miasto! 


niem bloku zachodniego. Mówęa* stwierdził, 
że Europie zachodniej potrzebna. jest Tów- 
nież pomoc militarna że stęony USA Jak zwy- 
kle de Gaulle nie omieszkał rzucić garści in- 
wektyw pod adresem Związku Radzieckiego 
i państw demokracji ludowej. 

De Gaulle stwierdził dałej, iż kwestia nie- 
miecka winna być w ten sposób uregulowana 
by Niemcom umożliwić wzięcie udziału w blo- 
ku zachodnim. Jednocześnie wystąpił jako 
rzecznik zbliżenia  francusko-niemieckiego. 
Oświadczył on, iż dotychczasowe nieporozu- 
mienie między obu krajami wywołane były 
jedynie obcymi intrygami, > 

Przechodząc do spraw czysto francuskich, 
de Gaulle poddał krytyce system parlamentar- 
ny, oraz dał niedwuznacznie do zrozumien 
że gółów jest objąć władzę, by „prowadzić 
kraj ku wielkości”, 

De Gaulle zaatakował w koñcų francuskie 
związki zawodowe, domagając się ogranicze 
nia ich działalności politycznej. 
MWPOPFECHTPOPOCPTHYTOCYEEOOOAONTAWAHNPNEPEWM 


Kontrofensywa 
armii Markosa 


RZYM PAP, — Jak donosi rozgłośnia Wol- 
nej Grecji, w Macedonii i w Epirze, oddzie 
ty armii demokratycznej, po ciężkich* walkach 
obronnych, trwających od 29 lutego4+do 5-g 
marca, przeszły na całej tinii do generalneg: 
Na półnoć od Fifiatez oddział 

r. Markosa zdezoraanizowały i zmusiły d 
odwrotu „10 brygadę wojsk.ateńskich, zadaj: 
im ciężkiej stratygi zdobywając znaczną iło: 
przętu wí iego. Oddziały armii demokra 

<iqają w kierunku: południowym co- 
ataliony wojsk* ateńskich: 
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Nowy ambasador ZSRR 


w Pradze czegkie 

MOSKWA (PAP), Prezydium Rady Najwyżj 

szej ZSRR mianowało Michała Silina — am- 

basadorem radzieckim w Czechosłowacji. Do- 

tychezasowy ambasador radziecki w Pradze 

Walerian Zorin został — jak wiadomo — wi- 
ceministrem spraw zagranicznych ZSRR, 


Wyniki rozmów londyńskich 


satskiem przeciw ietrości M emier 

MOSKWA (PAP). Komentując komunikat 
e wynikach narad w sprawie Niemiec, pro- 
wadzonych w Londynie z udziałem USA, An- 
gli, Francji 1 państw Beneluxu, agencja Tass 
stwierdza, iż konferencja londyńska stanowi 
nowy, decydujący krok na drodze do rozbicia 
Niemiec | przekształcenia Bizoniji w Trizonię, 
Przedstawiciela Wielkiej Brytanii, USA 4 Fran 
cji — podkreśla agencja Tass — dokonali no 
wego poważnego naruszenia zobowiązań, prze 
widzianych w deklaracji poczdamskiej jak też 
innych uchwał powziętych w sprawie Nie- 
miec przez cztery mocarstwa. 

LONDYN (PAP), Jak donosi agencja Reu- | 
tera, w kołach berlińskich wyrażany jest po- 
gląd, iż ścisła wspópraca między strefami an- 
glosaskimi w Niemczech a strelą francuską 
zapowiedziana w komunikacie o wynikach ken 
ferencji londyńskiej 6 państw, równoznaczna 
będzie w skutkach z utworzeniem Trizonii, 

BERLIN (PAP). „Neues Deutschland" okre- 
ŝa wyniki rozmów londyńskich w sprawie 
Niemiec zachodnich jako „bezpośredni spisek 
przeciwko jedności Niemiec | pokojowi ich 
ludności". Dziennik podkreśla, iż naród nie- 
miecki nigdy nie uzna tych decyzji: 


„l rzenie 


Plan Marshalla - drugie Monachium 


Kapitaliści amerykańscy tworzą z Zachodniej Europy nową kolonię Stanów Zjednoczonych 


MOSKWA (PAP) „Prawda“ w arty-4Francji i żądają zmniejszenia pogłowia by-j nom uzyskanie u państw europejskich sieci 


kule charakteryzującym „plan Mar- 
shalla“ stwierdza m. in., że za pośred- 
nietwem tego planu Stany Zjednoczone 
ujmują w swe ręce decydujące dźwig- 
nie gospodarki Europy zachodniej. 
Przede wszystkim „plan Marshalla“ 
umożliwia Stanom Zjednoczonym kon- 


trole nad planami produkcyjnymi 
państw zachodnio - europejskich. 
Monopoliści amerykańscy troszczą się 


zwłaszcza o zamrożenie głównych gałęzi prze 
mysłu zachodnio-europejskiego: hutnictwa, bu 
dowy maszyn 1 budowy okrętów oraz zmie- 
rzają do stworzenia zachodnio-europejskiego 
koncernu stalowego uzależnionego całkowi- 
cie od koncernów amerykańskich Zdaniem 
„Prawdy” żądanie USA by program budowy 
okrętów w Europie zachodniej, który miał 
wynosić 15,700 tysięcy ton zmniejszony zo- 
stał o przeszło 6 milionów ton, tłumaczy się 
dążeniem do  poderwania eksportu  europej- 
skiego. Jednocześnie Stany Zjednoczone za- 
lecałą państwom europejskim by wynajmo- 
wały slatki amerykańskie za okrągłą sumę 
pół miliarda dolarów, 

Businessmanj zamorscy sahotują rozsze 
powierzchni zasiewów pszenicy we 


fla w Europie, 

Na podstawie tych danych „Prawda” do- 
chodzi do wniosku, że plan Marshalla stano- 
wi olbrzymią operacją masowego dumpingu 
przez amerykański kapitał  monomolistyczny. 
Unia celna państw Eurąpy zachodniej umo- 
żliwić ma dumping i zakonserwowanie naj- 
ważniejszych gałęzi gospodarczych w Euro- 
pie zachodniej. Stany Zjednoczone zachowu- 
jac własne wysokie taryfy importowe żądają 
by państwa zachodnio - europejskie zniżyły 
taryfy importowe u siebia co równa się cal- 
kowitemu oczyszczeniu gruntu dła niepoha- 
mowanego napływu towarów amerykańskich. 

Do analizy ekonomicznej strony planu 
Marshalla należy dodać, że polityka Mnanso- 
wa państw  zachodnio-europejskich ma być 
zwpełnie wzałeżniona od dolara; Zgodnie z 
„planem Marshalla, gospodarka zachodnio- 
europejska eksploatowana bedzie na modłę 
kolonialną za pośrednictwem administratora 
a nieograniczonej niemal władzy. 

Strategia USA stawia sobie za cel — pisze 
dalej „Prawda” zamerykanłaowanie Europy 
zachodniej i utworzenie w Niemczech zachod 
nich nowego państwa pod  suwerennością 
USA.-Stworzenie bloku zachodniego pod egi- 
dą USA stanowić ma część składową „planu 
Marshalla", która ma umożliwić Ameryka- 
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Przypadający w dniu dzisiejszym Między- | 
narodowy Dzień Kobięt — 8 marca, był ob- 
chodzony w naszym mieście już wczoraj. 
W większości zakładów pracy odbyły się uro- 
czyste akademie, połączone z premiowaniem 
przodujących w produkcji | pracy społecznej 
kobiet, 

, Komitet obchodu dnia 8 marca, poza szere- 
giem dzielnicowych akademii zorganizował 
w .Teatrza Powszechnym TUR centralną, uro- 
czystą akademię dla uczenia Międzynarodowe- 
go Dnia Kobiet. Wzięli w niej udział przed- 
stąwiciele władz, partii politycznych i organi: | 
zacji społecznych. Akademii przewodniczyła 
tow. Wajchert-Szymanowska. Referat, którego 
tematem było omówienie roli kobiety w wal- 
ce o postęp i demokrację, wygłosiła ob. Obu- 
chowska. O współzawodnictwie pracy wśród 
kobiet mówiła tow. Piwowarska. Przewodni- 
czący Zarządu Głównego Zw, Zaw. Włókniarzy 
— tow. Burski przedstawił osiągnięcia kobiet 

„ma. odcinku produkcji. Podkreślił w swym 
przemówieniu, że na terenie całego kraju 
2 okazji dnia 8 marca — 147 przodowniczek 
pracy włókniarek zostało nagrodzonych za po- 
średnictwem Zw. Zaw. Włókniarzy.. Tow, Pato- 
towa omówiła wyniki pracy przodowniczek 
pracy w przemyśle włókienniczym łódzkim. 
Część oficjalna akademii została zakończona 
odśpiewaniem Roty, Międzynarodówki i Czer- 
wonego Sztandaru. Uczestnicy akademii byli 
obecni ma przedeławieniu „Omyłki” Prusa. | 


d . 
'O g. 10-tej przed poł. w dniu wczorajszym 
w sali PZPB Nr 3 odbyła się akademia, urzą- 


BAET YK 


We wtoreż, dnia 9 marca PREMIERA 
rewelacyjnego filmu prod, amerykańskiej 


Mr. SMITH 


jedzie do Waszyngionu 


dzona przez Ośródek Konfekcyjny Nr 3 dla 
uczczenia Święta Kobiet. W imieniu kobiet 
przemawiała na akademii ob. Herbichowa. 
Imieniem PPS zabrała głos tow. Wajchert-Szy- 
manowska. Tow. Pokorski mówił z ramienia 
Polskiej Partii Robotniczej. Uroczystość była 
połączona z  premiowaniem przodujących 
w produkcji kobiet. 

Na akademii przedstawiciel naszej redakcji 
wręczył reprezentantce załogi robotniczej 


Dzien Kobiet w Łodzi 


Ośrodka Nr 3 ałbum, ilustrujący serją zdjęć 
fotograficznych życie tego zakładu przemysło- 
wego i pracę jego załogi. Pamiątkowy ten 
dar jest podkreśleniem więzów, jakie łączą 
naszą redakcję z zespołem stałych czytelni- 
ków „Głosu  Robotficzego”, zatrudnionych. 


w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 3, W części ar- 
„Szaloną 
teatrów 


tystycznej akademii wystawiono 
dziewczynę” w wykonaniu artystów 
„Lutnia” i Wojska Polskiego. 


taz wojskowych į zakup w ciągu 5 lat wszy 
stkich światowych zapasów surowców stra- 
tegicznych, » i 


Analizując układ sił wytworzony na pod- 
stawie „planu Marshalla* w bloku zachodnim 
„Prawda stwierdza, że przemysł wojenny 
Ruhry nałeżący już faktycznie do USA bę- 
dzie grał rolę decydującą. Blok zachodni — 
podkreśla „Prawda* — nie ma na celu walkt 
z ewentualną recydywą agresji niemieckiej, 
lecz przeciwnie oddaje pierwsze skrzypce po 
tencjalnemu agresorowi niemieckiemu, Ostrze 
bloku skierowane jest przeciwko wszystkim 
siłom postępu, demokracji 1 socjalizmu, 


_ Stratedzy „planu Marshalla" zaczerpnęli 
ideologię antykomunistyczną Unii Zachod- 


niej z arsenału niemiecko - japońsko-włos 
kich bankrutów faszystowskich. „Plan Mar- 
shalla" ujawnił przed całym Świałem swe 
właściwe oblicze jako polityka odrodzenia 
haniebnej pamięci zbrodniczego bloku anty- 
komunistycznego, W tym powojennym kon- 
cercie „monachijskim nie ma nic nowego. 
Jest tylko pewne przegrupowanie sił na rzecz 
Stanów Zjednoczonych, które są już teraz 
nie suflerem lecz głównym dyrygentem. Jed- 
nakże — podkreśla „Prawda* — to druqie 
wydanie polityki monachijskiej doprowadzić 
może tylko do jeszcze większego krachu jej 
twórców niż krach, którym zakończyło się 
wydanie pierwsze. Zapowiedzią tego krachu 
— jest zdaniem dziennika radzieckiego — 
wzrastająca w samych Stanach  Zjednocze- 
nych opozycja przeciwko „planowi Mar- 
shalla" oraz fakt, że w Europle zachodniej 
wałką z tym planem stała się już synonimem 
obowiązku patriotycznego 1 wierności ojczyź- 
nie. ` Gsm 


MATEK W OFEPTYWYGAJ TOY WYYYEOTITETIONEFEM 


Trybuna 


LORGRN_ KC. 
FP y'G Ort 


POPR 
PEOL Y OINO m SOK - ZWYŻ 


MYTOPITFPOELIWTYFYTY NEREDEN ETFrmtmyu 


Ostaśmie dni Hitlera 


(Ciąg dalszy) . 

Aie na zewnątrz więzienie wygląda nie zbyt 
groźnie. Himmlerowcy chwilowo nadali mu 
domowo-mieszczańskie oblicze. Wchodzimy 
«do sęparatek. Są to niewielkie, dość nawet 
schłudne pokoje. Całkiem są niepodobne do 
ce! więziennych, Na oknach wiszą papierowe 
firanki.. Ale te firanki, I ten mieszczański, ze 
wnętrzny komfort — to tylko maska. Taka 
samą i ohydna, jak znak Czerwonego Krzyża, 
wymalowany na drzwiach gabinetu- Himmlera, 
Wszędzie na ścianach portrety Himmlera. 
Skrzywione w uśmiechu oblicze kata.. I ten 
ugrzeczniony i straszny w swoim zamaskowa 
nym okrucieństwie uśmiech to symbol, 
krwawy i straszny symbol „Kołumbii*, Wie- 
zięnie jest puste. Nie znajdujemy również ża- 
dnych rzeczy, dokumentów lub nawet mebli. 
Jedynie tylko uśmiecha się e licznych por- 
tretów potworna maska Himmlera. 

DOKUMENTY I KREW 

Jesteśmy na trzecim piętrze, Tu urzędował 
sędziowie Śledczy gestapo i SK, Stoję wła 
śnia w pokoju przed biurkiem, zawalonym 
stosem różnych papierów i dokumentów. Jest 
to pokój, gdzie jeszcze tak niedawno „urzędo- 
wał" sędzia śledczy SK — Lange. Na biurku 
leżą dotychczas dokumenty, które rzucają 
Światło na „działalność” Langego. Ten do- 
świadczony i zaufany „człowiek Himmlera" 
sporządzał w ciągu kilku dni „akt oskarżenia” 


i razem z. oskarżonym” kierował go do tak 
zwanego „sądu ludowego”, Był to osobliwy sąd 
który nie tyle-rozpatrywał, ile poprostu „za- 
twierdzał* wyroki śmierci, już „spreparowa- 
ne” przez sędziego śledczego, 

Podnoszę e biurka spisy aresztowanych. 
przeglądam sprawy, które „rozpracowywał” 
Lange w grudniu 1944 roku i w styczniu 1945 
roku. Czego tu nie ma! Jest nawet spis spraw 
które „sąd ludowy” miał rozpatrywać dopiero 
w maju 1945 r. Natraffam na ciekawy doku- 
ment, iłustrujący metody pławne qdestapow- 
skiego „sądu”. Standartenfuehrer Hu penkot- 
ten, pełniący funkcję kierownika I, V A., za- 
pytuje Langego, na jakiej podstawie „sąd lu- 
dowy” skazał kilku oskarżonych tylko na ka- 
rę długołerminowego więzienia, nie zaś na 
karę Śmierci.. Obok leży „wyjaśnienie”, ja- 
kie dał Lange, Z tego wyjaśnienia” dowiadu- 
jemy się, iż zakwestionowane przez kierowni- 
ka IVA sprawy w'óciły g powrotem do „sądu 
ludowego" Lange zagpalrzy} je w znaczącą 
„adnetację”. rozbat'zyć uważnie... Ani Gesta- 
po, ani SK niydy ale wypuszczały ofiar ze 
swych szponów, 

OPRYSZEK W ROLI SĘDZIEGO 

Otwieram szufladki burka, Znajdaję tam oso 
biste- .archiwum” Langego, jego fotografie, 
znaczki pocztowe, $Xlóre ten gestapowiec na- 
miętnie kolekcjonował ,„ Są też liczne recepty 
na lekarstwa, wystawione przez różnych le- 


karzy. Ten „zasłużony człowiek” starannie 
dbał o swoje zdrowie... Wpadło mi również 
pod“ rękę dóniesienie... na samego Langego. 
Wpatruję się uważnie w fotografię tego „dy- 
gnitarza”, Twarz więcej, niż żypowa: wyrąba- 
aa jakby z kamienia, o niezmiernie tępym 
spojrzeniu bezmyślnych „wołowych” oczu.. 
Masywny podbródek, blizny... Prawdopodo- 
bnie są to ślady dawnych „wyczynów” za 
młodych lat, A liczne dokumenty doskonale 
„odmałowują” „duchowe oblicze” tego „sędzie 
go”; złodziej, zwyczajny  opryszek, sadysta 
i kat, pijak į tęhórz, W końcu 1944 roku kie- 
rownik I wydziału złożył nączelnikowi t. zw. 
TV-ej sekcji odpis z doniesienia anonimowe- 
go na Langego, Czytam właśnie to doniesie- 
pie: Lange podczas alarmów urządzał orgie 
przy udziale licznych kobiet, korzystał bez- 
prawnie z maszyny w celach prywatnych 
oraz wykorzystywał również w celach osobi- 
stych szereg swoich maszynistek, zmuszając 
te dziewczęta do różnego rodzaju „usług”. 
Na wszystkie uwagi stale odpowiadał: „„Je- 
stem esesowcem”| Wiem jak mam się prowa 
dzić i zachowywać! Komu się nie podoba, — 
niech się skarży!” 

Wreszcie ten „ktoś" się poskarżył, Ta skar- 
ga trafiła do samego Langego, który ją natu 
ralnie natychmiast „pogrzebał” w swoim 


(D c. n) 


, „alchiwium” 


4EONID $SOŁOWIEW 


Lichwiarz musiął dopłacić dwadzieś- l 
cia tangów i zmienić fałszywą monete. 
Potem za ćwierć tanga wynajął tragarza 
i obarczywszy go, kazał mu iść za $o- 
bą. Biedny tragarz zgiął się we dwoje, 
ledwie nie padając pod ciężarem. 


— My w jedną stronę — powiedział 
Chodża Nasredin. Pragnął jak najprę- 
dzaj zobaczyć Giuldżan I .szedł wciąż 
szybciej. Lichwiarz o kulawej nodze sta 
le pozostawał w tyle. 

— Dokąd tak śpieszysz? — spytał li- 
chwiarz, wycierając pot rękawem płasz- 
cza. 

— Tamże, dokąd | ty — odpowiedział 
Chodża Nasredin i w jego czarnych o- 
czach zapłonęły wesołe ogniki. — My 
z tobą szanowny Dźatarze idziemy w je 
dno. miejsce i w tej samej sprawie. 


— Ale ty nie znasz mojej sprawy? — 
powiedział lichwiarz. — Gdybyś ją znał 
to byś mi pozazdrościł. 


Chodża Nasredin 
sens tych słów 
łym śmiechem. 

— Gdybyś ty znał moją sprawę, to 
pozazdrościł byś mi dziesięć razy wię- 
cej. 

Lichwiarz nasrożył się, wyczuł arogan 
cję w odpowiedzi Chodży Nasredina. 

— Masz niepowściągliwy język; po- 
dobny tobie powinien drżeć, gdy rozma 
wia z kimś podobnym mnie. Nie wiele 
jest w Bucharze ludzi, którym ja bym za 
zdrościł. Jestem bogaty i dła życzeń 
moich niema przeszkód. Zapragnąłem 
najdiekniejszej w Bucharze dziewczy 
ny i dzisiaj ona będzie moją. 


zrozumiał ukryty 
i odpowiedział weso- 


W tym czasie na spotkanie im szedł 
sprzedawca wisien z płaskim koszem 
na głowie. Przechodząc Chodża Nasre- 
din wziął jedną wiśnię o długim ogonku 
i pokazał ją lichwiarzowi. 

— Wysłuchaj mnie, szanowny Dżafa- 
rze. Opowiadają: pewnego razu szakal 
ujrzał na drzewie wiśnię i powiedział 
sobie: muszę za wszelką cenę zjeść tę 
wiśnię. Wlazł na drzewo; właził dwie 
godziny i pokaleczył się okrutnie. | kie- 
dy już szeroko otworzył swój pysk, aby 
się połakomić, nadleciał nagle sokół, 
chwycił wiśnię i odfrunął. Potem szakal 
złazł na ziemię z drzewa, jeszcze bar- 
dziej się pokaleczył I oblewając się go- 
rzkimi łzami, mówił: „Po co właziłem 
n- to drzewo po tę wiśnię, wszak wia- 
domo, że wiśnie rosną na drzewach nie 
dla szakali". 

— Jesteś głupi! — powiedział lich- 
wiarz. — W twojej bajce nie widzę 
sensu, ę 

— Głęboki sens poznaje się nie od- 
razu — odpowiedział Chodża Nasredin. 
Wiśnia wisiała u niego za uchem, a o- 
oenek jej był wsunięty pod tiubetiejkę. 

Za zakrętem drogi siedział na kamie- 

ach garncarz i jego córka. 

Garncarz wstał, Oczy jego, w których 


płonęła nadzieja zgasły. Pomyślał, że 
obcemu przybyszowi nie udało się o- 
trzymać pieniędzy. Giuldżan odwróciła 
się z krótkim jękiem. 

— Ojcze, jesteśmy straceni! — rzek- 
ła | w głosie jej było tyle clerpienia, 
że nawet kamień uroniłby łzę, ale ser-, 
ce lichwiarza było twardsze od kamie- 
nia. NIE prócz złośliwego triumfu I po- 
żądliwości nie wyrażała jego twarz, gdy 
powiedział: j 

— Garmncarzu, czas twój skończył się! 
Od tej chwili jesteś moim niewolnikiem, 
a córka twoja — moją niewolnicą. 

I chcąc dotknąć i poniżyć Chodżę Nas 
redina, pańskim ruchem władczo od- 
krył twarz dziewczyny, 

— Spójrz, czy ona nie jest piękna? 
Dziś jeszcze będę spał z nią. Powiedz 
teraz, kto komu musi zazdrościć? 

— Rzeczywiście, ona jest piękna! — 
powiedział Chodża Nasredin. — Ale czy 
ty masz pokwitowanie garncarza? 

— Oczywiście. Czy można prowadzić 
pieniężne sprawy bez pokwitowania? 
Wszak wszyscy ludzie są oszustami i zło 
qziejami. O' pokwitowanie, tu ozna- 
czony jest dług i termin płatności, na 
role jest odcisk palca garncarza. 

(D. e. n.) 
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Komu winszujemy 
Wtorek, 9 marca 1948 r. 
Dziś; Franciszka. 


Telefony 


Pow. Kom. MO. — Nr 22 

Miejski Posterunek MO, — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow, Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut, 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem* — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK — tel, 90. 


zostanie 


W najbliższych dniach Zarząd Woje- 
wódzki Samopomocy Chłopskiej uru- 
chamia 4 wzorowe ośrodki maszyn rol- 
niczych w województwie łódzkim. Znaj 
dować się one będą w powiatach: kut- 


uruchomiony w Bedlinie 


nowskim, łęczyckim, wieluńskim i łódz | 
kim. W skład ośrodka wejdzie zzatawi 
wszystkich maszyn rolniczych, jeden 
lub dwa traktory, maszyny czyszczące 
i ogrodnicze. 


0 podniesienie jakości bekonów 


Znaczny procent trzody chlewnej z 
powiatu kutnowskiego, dostarczany do 
bekoniarni i przeznaczonej na eksport 
za granicę, musiał być wybrakowany, 
tylko ze względu na zewnętrzne uszko- 
dzenia, w postąci zadrapań, skaleczeń, 
czy posiniaczeń. 

Świnie te zostały wybrakowane mi- 
mo, że pod innymi względami całko- 
wicie odpowiadały warunkom stawia- 
nym bekonom eksportowym. Gospodar 
ka ogólnopaństwowa jak i indywidual- 
na ponosi z tego powodu znaczne stra- 
ty, które można usunąć zapewniając 


trzodzie chlewnej troskliwą opiekę za- 
równo w chlewie jak i podczas trans- 


portu. 


W otrzymaniu dobrego bekonu òd- 
grywa olbrzymią rolę rasa trzody prze 
znaczónej na eksport. Najlepszym ty- 
pem bekanowym jest rasa wielkiej bia 
łej angielskiej świni, lub krzyżówka 
ostrouchej niemieckiej z wielką białą 
angielską, Okupacyjna gospodarka nie- 
miecka wprowadziła na teren powiatu 
kutnowskiego rasy mięsno-słoninowe, 
nie odpowiadające wymaganiom typu 
bekonów. 


Wymiana młodzieży szkolnej 


mędzy Polską a Czechosłowacją 


Z Pragi powróciła delegacja Głównej Komi- 
sji Współpracy Organizacja Młodzieżowych. 
Delegacja polska ustaliła z przedstawiciełami 
młodzieży czechosłowackiej plan i warunki te- 
gorocznej wymiany młodzieżowych brygad od- 
budowy. 

W lipcu i sierpniu br. wyjada do Czecho- 
słowacji dwie 50-osobowe brygady odbudowy, 
złożone z przedstawicieli 4-ch organizacji mło- 


dzieżowych. Polskie brygady pracować będą 
na Morawach i w Słowacji przy odbudowie 
zmiszczonych wsi i budowie nowej linii kole- 
jowej. 

W tym samym czasie brygady młodzieżowe 
z Czechosłowacji, również w liczbie 100 osób, 
pracować będą przy odbudowie porłu szcze- 
cińskiego. i 


Kurs instruktorów Samopomocy Ghłonskiej x; 


zesitał otwariy uroczyście w Łodzi 


-W dniu wczorajszym przy ulicy Na- rowski, z. ramienia 
piórkowskiego (Zarzew), w Łodzi od- | misji 


było się uroczyste otwarcie Kursu Szko 
leniowego dla gminnych instruktorów 
rolnych zorganizowanego staraniem 


Okręgowej Ko- 
Związków Zawodowych tow. 
Głowacki. 


Po przemówieniach powitalnych je- 
den z wykładowców inż. Langer, wy- 


dłuższego czasu pracują w Związku 
Samopomocy Chłopskiej, bądź też ma- 
ją pewne specjalne wiadomości z za- 
kresu rolnictwa. Są między nimi i tacy 
którzy oderwani są wprost od pługa, 


Wojewódzkiego Zarządu Związku Samo | głosił inauguracyjny wykład na temat |ale są to ludzie, którzy pracą swą wy- 


pomocy Chłopskiej. 


W imieniu władz państwowych ot-|na wsi. Uroczystość 
łódzki | śpiewaniem „Roty*. 


warcia dokonał wicewojewoda 
tow. Jan Kucner, a z 
Zarządu Zw. 
Kawczak. 


ramienia Wojew. 
Samopomocy ob, inż. 


zadań i roli przyszłych instruktorów 
zakończono od- 


Na marginesie tej uroczystości jesz- 
cze słów kilka o samym kursie. Kurs 


W imieniu władz miejskich i wszyst | ten kierowany przez doświadczonego 
kich partii politycznych bloku demotra | rolnika inż. Bajkowskiego będzie trwał 
tycznego, witał otwarcie Kursu wice-| dwa tygodnie i przeszkoli 300 instruk- 
prezydent miasta tow. Duniak, w imie | torów gminnych.. 


niu Wojska Polskiego ob. kpt. Komo- 


Kursanci, to ludzie, którzy już od 


kazali, że mogą uczyć i pomagać swą 
wiedzą innym. Przy wyborze kandy- 
datów kierowano się też nie tylko wia- 
domościami fachowymi — brano także 
pod uwagę oblicze społeczne i moralne 
kandydata, bo ludzie ci po skończeniu 
kursu mają przebudować polską wieś 
i to przebudować wszechstronnie. W 
tym duchu prowadzone będą na kur- 
sie wykłady. 


W kutnowskim wzorowy ośrodek ma 
szynowy będzie się znajdował w Bedl- 
nie i już w tych dniach zostanie oddany 
do użytku. Sprawdzono już 5 siewni- 
ków. Pozostałe maszyny rolnicze będą 
napływać do końca marca br. 

Ośrodek w Bedlnie podlega bezpo- 
średnio Gminnej Spółdzielni Samop. 
Chł. i współpracuje ściśle z Pow. Zw. 
Sam. Chł. Przewidziane jest założenie 
kilku filii ośrodka w gminach. 

Zasadniczym celem założenia tej po* 
żądanej placówki jest propagowanie 
mechanizacji pracy, oraz udzielanie jak 
najdalej idącej pomocy w pracach pòl- 
nych niezamożnych chłopów. Opłaty 
za eksploatacje będą bardzo niskie, a 
działkowicze i małorolni otrzymają 10 
proc. zniżkę. 

Kierownikiem. ośrodka maszynowego 
w Bedlnie będzie fachowiec, który o- 
beenie kończy w Warszawie specjalny 
kurs szkoleniowy. Poza tym kierownik 
musi mieć świadectwo ukończenia prze 
szkolenia Technicznej Obsługi Rolnie- 
twa oraz musi się cieszyć nienaganną 
opinią. 

Traktory w ośrodkach będą przysto” 
sowane do terenu. W Bedlnie będą trak 
tory marki Ford-Ferguson lub czeski 
Zator, specjalnie wygodny do pól dział 
kowych, jako że jest bardzo zwrotny. 
Pow. Zw. Sam. Chł, przewiduje w naj- 
bliższym czasie szereg zbiorowych wy* 
cieczek do wzorowego ośrodka w Bedl- 
nie, aby jak najwięcej rolników zapoz= 
nało się z maszynami rolniczymi. 


Kronika milicyjna 


UKARANY PIJAK 
Stanisław Matysek, zam. w Maryni- 
nie, gm. Wojszyce, ukarany został przez 
starostę powiatowego grzywną w wy* 
sokbści 2000 zł. za to, że będąc w sta- 
nie nietrzeźwym zakłócał spokój pub- 
liczny, 


A 
TRUP KOBIETY NA TORZE 

W dniu 6 marca br. w godzinach ran 
nych patrol MO. znalazł na torze ko- 
lejowym w Kutnie zmasakrowane zwło 
ki kobiety. 

Nieszczęśliwą ofiarą okazała się So- 
bieraj Stanisława, zam. w Warszawie, 
przy ul. Kaliskiej 15, która prawdopo* 
dobnie chciała przejść przez tor kole- 
jowy i w czasie mgły dostała się pod 
pociąg. 
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Podniesienie produkcji rolnej 


podnosi dobrobyt wsi 


Małorolni i średniorolni chłopi etrzymaią pomoc od Państwa 


Przemówienie tow, Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów „Chłopskiej 
Drogi". 


Tow, Zambrowski przypomniał historię wal- 
ki o ziemię dla chłopów, datującą się od koń- 
ca 18. wieku, podkreślając, że w miarę wzro- 
stu klasy robotniczej stawała ona u boku 
chłopów, budząc świadomość i aktywność 
chłopską, wzbogacając treść i dając perspek- 
tywę ruchowi chłopskiemu. W okresie między 
wojnami, hasło reformy rolnej nie przestawa- 
ło być jednym z naczelnych zawołań chłopów 
i robotników polskich 

Uchwalona w 1925 roku za rządów Witosa 
reforma rolna, miała charakter obszarniczo* 
wielkochłopski, zapewniła ona, obszarnikom 
możność dogodnej sprzedaży ziemi. 

W roku 1927 chłopi płacili za ha zlemi — 
51 metrów żyta, w r. 1929 — 118,7 m, w r. 1930 
— 221,9 m, w 1934 — 1673 m żyta. Była to 
świadoma polityka, obliczona nie na uwła- 
szczenie chłopów, lecz na wypchanie chłop: 
skim groszem kas wielkich banków i małych 
wiejskich lichwiarzy oraz obszarniczych kie- 


szeni — podkreśla mówca. 
Wedlug spisu z roku 1921 — polska posia- 
dała 3.200.000 drobnych gospodarstw chop 


skich t 19.000 gospodarstw folwarcznych. Jeśl 


z górą 3.000.000 gospodarstw chłopskich. Poło- 
wa grunłów w Polsce oraz więcej niż ćwierć 
gruntów ornych całego kraju należało do gar- 
stki rodzin pańskich. stanowiącej zaledwie pół 
procent wiejskiej ludności. 

Ale potęga ekonomiczna obszarników by- 
najmniej nie ograniczała się do władania zie- 
mią, 

Obszarnik 1 kartel kapitalistyczny oraz po- 
średnik dyktowali niskie ceny na produkty 
rolne i wysokle ceny na towary przemysłowe 
Dyktowali oni politykę podatkową. która ca- 
łym swoim ciężarem kładła się na plecy mało- 
rolnego I średniorolnego chłopa. 

Obszarnik wreszcie, jego banki oraz bogaci 
chłopi wyzyskiwali biedotę chłopską, ciągnąc 
od nich nadmierne procenty za długi, które 
chłopi zmuszeni byli u nich zaciągać. 


ZACOFANA WIEŚ CIAGNĘŁA POLSKĘ 
WSTECZ 
Głód ziem! | obszarniczo - kapitalistyczna 
pol'tyka ekonomiczna w ciąqu międzywnjen- 
nego 20-lecja pogłębiły jeszcze odziedziczony 
po zaborcach stan zacofania wst polskiej I sta- 


liczyć użytki łącznie z lasami, to a olasi ły się przyczyną postępującej słabości naszego 


19.000 małątków miało ich prawie tyłe, 


col państwa. 


Rosnąca bieda na wsi i malejąca zdolność 
nabywcza wsi polskiej przyczyniały się do 
wzrostu bezrobocia w miastach i ograniczały 
możliwości rozwojowe naszego przemysłu. 

Głód ziemi, nożyce cen, nadmierne obcią- 
żenie podatkowe powodowały  deficytowość 
i upadek techniczny gospodarstw wiejskich. 
Podczas gdy przeciętne zadłużenie hipoteczne 
(o zadłużeniu lichwiarskim statystyki nie 
było) wzrosło w latach 1928—1935 z 59 zł ne 
hektarze do 153 zł, to w tym samym czasie 
stan inwentarza martwego w drobnych gospo- 
darstwach zmniejszył się o 43 procent, a in- 
wenłarza żywego o 61 procent. 

Dane urzędowe stwierdzają, że w ciągu lał 
1929—1933 ilość sprzedanych pługów spadła 
u nas z 57200 do 4.200 sztuk, siewników — 
z 4900 na 46 sztuk, a młocarń — z 15.100 na 
2.100 sztuk. Wraz 2 ruiną gospodarstw chłop- 
skich zaostrzał się wyzysk pracy najemnej na 
wsi przez obszarników 1 garstkę chłopskich 
bogaczy. W tych samych latach 1928—1936 
płaca robntnika rolnego (stałego) spadła o 60 
procent, a płaca dniówki zeszła do złołówki 
dziennie. 

Zahamowanie rozwoju wst polskiej w Pol- 
sce przedwrześniowej znajdowało swój wyra? 
w zastoju, a nawr* w spadku plonu z hektara 
jeśli bowiem plony z 1 ha wynosiły w 1909 
do 1913 przeciętnie dla pszenicy 12,4 kwintala 
to w latach 1932—1936 wyniosły one 11.2 kw: 
dla żyta w 1909—1913 — 11,2 kw., a w 1932 
do 1936 — 10,9 kwintala. 

Taki był stan rzeczy na wsi polskiej w cią- 
gn 20-lecia międzywojennego. Przynos! on nę: 
dzę, niedorozwój, zacofanie 1 ogólną słabość 
państwa. 


W ciągu tych dwudziestu lat nie ustawała 
walka mas chłopskich przeciw obszarniczo- 
kapitalistycznej niewoli, u podstaw której le- 
żało zawsze hasło „ziemia dla chłopów”. 

Z posiewu idei sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego i z późniejszych, wspólnych zmagań 
przeciw okupacji hitlerowskiej wyrósł bogaty 
plon — zwycięstwo demokratycznej Polski Lu- 
dowej. 

MIKOŁAJCZYK PRAGNĄŁ 

REFORMY ROLNEJ DLA BOGACZY 

— W toku realizacji reformy rolnej — mô- 
wi) dalej tow, Zambrowski — starły się ze so- 
bą dwie koncepcje, dwa poglądy, które repre- 
zenłowały dwa odrębne interesy klasowe. By- 
ły wtedy jeszcze w Lublinie u prawicowych 
ludowców, którzy póżniej zresztą przeszli do 
Mikołajczyka, takie poglądy, aby ziemią ob- 
szarniczą obdzielić qospodarstwa chłopskie, 
mające 10 ha gruntu. Kiedy Mikołajczyk przy- 
jechał do Polski t kiedy rozbijając ruch ludo- 
wy powołał dó życia PSL — to formalnie go- 
dząc się z dokonaną reformą rolną i on i jego naj- 
bliżsi przyjaciele, jak poseł Wójcik, Nowak 
i Załęski niejednokrotnie z przekąsem mówili 

„fałszywych założeniach reformy”, która ja- 
koty nie poprawiła wadliwej, przedwojennej 
struktury rolnej, zostawiając rozdrobnienie go- 
spodarstw rolnych. 

Tow. Zambrowski stwierdza dalej, że nie 
wszyscy Mikołajczykowcy przezwyciężyli do- 
tychczas swoją fatalną linię polityczną. Wielu 
schowało się w demokratycznych partiach po- 
litycznych lub zajmując się swymi prywatny- 
mi interesami wyczekuje na lepsze czasy dla 
wznowienia antyludowej działalności. 
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Z żucia FPeartśń 
ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW ODWOŁANE 


Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
odwołuję dzisiejsze zebranie koła Lektorów. 
Tow, tow. Lektorzy winni zgłosić się do 
Wydziału Propagandy w celu otrzymania 
yig uczestnictwa na zebranie aktywu w dniu 
mM. 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY 
STAROMIEJSKA 
Dnia 9, II, br. o godz. 17-tej odbędzie się 
zebranie kół terenowych 1 fabrycznych w lo- 
kału Dzielnicy Nowomiejska Nr 8. Obecność 
obowiązkowa. Sprawy ważne, 


Dała 8. IM. br, o godz. 17-tej Posiedzenie Ple- 
num Komitetu w Dzielnicy Staromiejskiej, w 
lokalu własnym przy ul. Nowomiejskiej Nr 6, 
Obecność wszystkich chowiązkowa. Sprawy 
ważne, 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
PPR w następujących fabrykach i instytu- 
cjach: 

RUDA PABIANICKA łą 

© godz. 13-tej przędzalnia — zmiana I. 
O godz, 15,30 ŁWEKD — Wydział Mechanicz 
ny. : 

WIMA — PZPB Nr 5, 


O godz. 16-tej koło ogólne przędzalni — 
remontowe, O godz, 14-tej Neutrallzacja Wód, 


GÓRNA 

O godz. 16,30 PZPW Nr 5 — koło i, O go- 
dzinie 14-tej Tkalnia Jedwabnicza Nr 4. 
O godz. 15,30 f. „Werm”, 


O godz. 16-tej Składnica Nr 5. 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1, 

O godz, 13,30 Nowa Tkalnia — kóła 8, 9, 10. 
O godz. 15-tej Wykończalnia — koła 1, 2, 3 
18 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz, 16-tej C,T, — składnica Wyróhów 
Dzienych Nr 1, Zjedn. Maszyn Rolniczych, 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego. 
O godz, 17-iej PZUW, O godz. 12-tej restau- 
racja Tivoli. O godz. 19-tej „Sołidarność”. 
O godz, 15,30 Spółdzielnia Wojskowa, 
ŚROÓDMIEJSKA — PRAWA 

O godz, 16-tej Fabryka Obuwia Nr 2, 
„Osnowa”, Tkalnia Nr 2, Komitet fabryczny 
1. „Elsert-Schweikert"*, O godz, 18-tej koło te 
renowe Nr 1. O godz, 15-tej Centrum Wyszko 


lenia Sanitarnego, © godz. 16,30 Fabryka 
Nr 35, 
STAROMIEJSKA — 

O godz, 18-tej Spółdzielnia Garbarska 


Skór, PSS — koło Nr 5. O godz, 16-tej PSS — 
koło Nr 3, Olejarnia, O godz. 15-tej zebranie 
komitetu fabrycznego f, „Lido”, O godz. 14-ej 


Łódź bez mistrzów w wadze półśredniej i półciężkiej 


Tylko cztery finały rozegrane wczoraj w sali „Geyera” 


Nie wesołe refleksje nasuwają się po te- 
gorocznych mistrzostwach Łodzi w boksie. 

Łódź, najsilniejszy zdawało by cię okręg 
pięściarski w Polsce, jeśli chodzi o mistrzo- 
stwa okręgu czy to drużynowe, czy indywi- 
dualne — prześladuje dziwny pech. Imprezy 
te absolutnie nie spełniają swego zadania je- 
śli idzie o stronę propagandową . 
. Gdy ktoś, kto nie orientuje się w stosun-, 
kach łódzkiego światka pięściarskiego znalazł 
by się przypadkowo na mistrzostwach, mar- 
ną bardzo opinię wyniósł by o boksie łódz- 
kim. Finały wczorajsze, były — powiedzmy 
to sobie szczerze — kompromitujące. Na: o- | 
siem wałk odbyły się tylko cztery, w tym je- 
dna, która nie przyniosła by nawet zaszczytu 
młodzikom. 

W tym roku trudno mawet znależć wino- 
wajców. Tak się złożyło, że akurat kilku naj- 
lepszych zawodników nie mogło stanąć w rin- 
gu wskutek choroby, jak np. Stasiak (grypa), 
Marcinkowski, Taborek (złamana ręka), inni 
zanim doszli do finału, odnieśli kontuzje i le- 
karz zabronił im stanąć w ringu, jak Kamec- 
kiemu (Zryw), Ścibutowi (Concordia) i Szcza- 
pińskiemu (Zjednoczone). ; 

Kąantuzja Szczapińskiego sprawiła, że w wa 
dze półśredniej Łódź nie ma mistrza. Pietrasik 
(Zryw) wylosował tak mieszczęśliwie, że do fi- 
mału zakwalifikował się, nie etoczywszy ani 
jednej walki, wskutek czego wedlug regula- 
minu mistrzostw nie mógł w finale odstać wal 
koweri i zdobyć tytułu mistrza. Finał w tej 
wadze odbędzie się prawdopodobnie w później 
szym terminie, gdy Szczapiński wyleczy swój 
rozcięty łuk brwiowy. 

Nie obsadzona została również waga pół- 
ciężka, gdyż Żylis (ŁKS) nie pokazał się wca- 
le w sali „Geyera” w dniu finałów. 

Z rozegranych wczoraj czterech finałów 
trzy były imteresujące, a mianowicie w wa- 
gach muszej, lekkiej i ciężkiej. 


WAGA MUSZA 

W finale wagi muszej spotkali się Różyc- 
ki (ŁKS) i Brzóska (Concordia). Pierwsze star- 
cie ma przebieg właściwie wyrównany, Stro- 
mą atakująca jest piotrkowianin. Różycki jed- 
nak każdy cios szybko kontruje, 

W drugim starciu Brzóska zdobywa z każ- 
dą chwilą coraz większą przewagę nad 6wo- 
im przeciwnikiem. Skutecznie atakuje pro- 
stym dołne partie, zwłaszcza żołądek i natych 
miast przechodzi do szczęki, Różycki zaczyna 
silnie krwawić. 


W trzecim starciu przewaga Brzóski jest 
już bardzo wysoka. Piotrkowianin coraz czę- 
ściej i celmiej trafia z obu rąk i w rezultacie 
odnosi zasłużone zwycięstwo. 

WAGA KOGUCIA 

W wadze koguciej Czarnecki (Zryw) po 
odstaniu przepisowego czasu w rogu ringu — 
stoczył towarzyską walkę z kolegą klubowym 
Kameckim, Walka trwała tyiko jedną rundę. 
Kameckiemu bowiem lekarz założył klamrę na 
rozciętą brew wskutek czego mnie mogło być 
mowy o normalnej walce, gdvż Czarnecki wi- 
docznie oszczędzał swego przeciwnika, czego 
mu zresztą nie można brąć za złe, 

SEEL TEZ OES ZE ZATO ZEK EDETI TORRE EETA 
NOWI MISTRZOWIE ŁODZI 
kończone wczoraj mistrzostwa indywidu- 
alne Łodzi w boksie wyłoniły następujących 
mistrzów: 

Waga musza — Brzóska (Concordia) 

Waga kogucia — Czarnecki (Zryw) 

Waga piórkowa — Gałczyński (ŁKS) 

Waga lekka — Stefaniak (Victoria) 

Waga półśrednia — vacat 

Waga średnia — Pisarski (ŁKS) 

Waga półciężka — vacat 

Waga ciężka — Jaskóła (Tęcza) 
| E E E R 


i WAGA PIÓRKOWA 

W wadze piórkowej spotkali się dziwnym 
przypadkiem Chowański (Naprzód) z Gałczyń- 
skim (ŁKS), Obaj chłopcy, poza wielkim ani- 
muszem nic nie pokazali. Po trzyruńdowej bój 
ce i to bardzo chaotycznej nolens volens ©- 
głoszono mistrzem Gałczyńskiego (ŁKS). 

WAGA LEKKA 

W wadze lekkiej mieliśmy senzację w po- 
stąci porażki Mazura (Tęcza) ze Stefaniakiem 
(Victoria). Mazur miał wyjątkowo ciężką dro- 
gę do finału. W półfinałe stoczył morderczą 
walke z silnym. Maciejczykiem i odcżuł ją 
wyrażnie, gdyż wczoraj walczył już o wiele 
słabiej. Stefaniak był przeciwnikiem trudnym. 
Był o wiełe wyższy i miał większą rozpiętość 
rąk, Nie żle zaawansowany technicznie i do- 
brze nastawiony przez sekundanta nie dopu- 
szczał Mazura do wałki z półdystansu, stopu- 
jąc go lewą prostą. 

W drugim starciu Mazur: inkasuje wiele 
groźnych ciosów z dołu w żołądek, przed któ- 
rymi nie potrafi się skutecznie obronić. W 
trzecim starciu Mazur próbował już bardziej 
wchodzić w swego przeciwnika, ale nie zaw- 
sze to mu się udawało. Walka miała przebieg 


egz, kom. fabrycz. PZPB Nr 8, O godz: 15,30 |Sezon piłkarski rozpoczęłu rozpoczeęłu 
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Bramki dla łodzian zdobyli: Lewandowski i Koczewski 


Urząd Wojewódzki — Wydział Ogólny. 
BAŁUTY 
O godz, 16-tej CSS, f. „Rzejak”, ; Azbest”. 
PEPEROWCY — STUDENCI SGH, WSGW, 


WSNA, PWSP, KONSERWATORIUM 
W dniu 8 bm. (poniedziałek) odbędzie się 


zebranie koła partyjnego w lokalu dzielnicy, 3% Á 


„Sródmieście* ul. Piotrkowska 53 pierwsze! 
piętro o godzinie 20. Obecność obowiązkowa. 
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ZEBRANIE KOMITETÓW GRODZKICH 
STR, DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 


Komitet Grodzki Łódź.Północ Stronnictwa 
Dem. w Łodzi zwołał konferencję przedstawi- 


ciel Zarządów Kół Terenowych i Pracowni-: i 


czych dla podziału terenowego działalności | 
Komitetu. W konferencji wzieli udział przed- 
stawiciele 7 Kół, jak Antoniew-Stoki, Bałuty, 
Dzielnica Zachodnia itd, Konferencja ta była 
zaczątkiem dalszej narady trzech Komitetów 
Grodzkich w Łodzi, na której ustalono podział 
terenowy ma Koła Partyjne i pracownicze, 
W pracach tych uzgodniono definitywnie | 
podział wpływów. Naradom przewodniczył 
ławnik Szymański, 


ODCZYTY I WIECZORY DYSKUSYJNĘ 

Wydział Prasy i Propagandy Kom, Woj, 
Stronnictwa Dem. w Łodzi pod kierownictwem 
posła S, Zagórskiego i red. Jana Wojtyńskie- 
go zainicjował pomyślaną na szeroką skałę 
akcję odczytową i akcję urządzania wieczo- 
rów dyskusyjnych. Odczyty i wieczory dysku- 
syjne odbywają się przynajmniej raz na ty- 
dzień w lokalu przy ul Piotrkowskiej 89 i 
Piotrkowskiej 78. 

Program odczytów it wieczorów dyskusyj- 
nych na najbliższe wieczory przewiduje odczy 
ty m. inn. posła Zagórskiego, prof, dra Nowac 
kiego, mgr, Bonieckiego, posła red. Czyżow- 
skiego, red, Wojtyńskiego Jana, prof. dra 
Rembielińskiego, prof. Willaume, prokuratora 
Jackiewicza, i innych. w 


W Klubie społeczno-literackim „Wieś” Piotr 
kowska 133 II piętro odbędzie się we wto- 
rek — 9 marca o godz. 20-ej odczyt Prof, Dr 
Witolda Kuli pt. „Kryzys gospodarczy Wiel- 
kiej Brytanii”. z 

Oddział Łódzki Polskiego Towarzystwa Ge 
ograficznego urządza odezyt dra Bolesława 
Olszewicza, profesora Uniwersytetu Wro- 
cławskiego p. t, „Polskość Śląska w świetle 
dawnych opisów geograficznych i map”. Od- 
czyt ten odbędzie się w Auli Uniwersytetu 
Łódzkiego w dn, 9 marca br. o godz. 19-ej. 
Wejście 50 zł, dla młodzieży 20 zł dla człon- 
ków Towarzystwa bezwłatne, = 
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WARTA 

Na oficjalne otwarcie sezonu piłkarskiego, 
klub sportowy „Partyzant* zaprosił mistrza 
Polski — Wartę poznańska, w celu rozegrania 
towarzyskiego meczu. Drużyna łódzka opiera- 
ła się na zawodnikach kolejarzy, dziełnie sta- 
wiając czoło gościom. Rozmokłe boisko utrud- 
niało w wysokim stopniu kontynuowanie nor- 
małnej gry. Lepszy o dwie klasy technicznie 
f taktycznie mistrz Polski, zasłużenie uzyskał 
zwycięstwo, demonstrując zwłaszcza do przer- 
wy grę na dobrym poziomie. Dobrza spisał się 
bramkarz Krystkowiak, obrońcy pewni. W ata- 
ku mało zatrudniony by} Smólski, którego pil | 
nował Włodarczyk. Łodzianin jest jeszcze jed- 
anaia 


nak daleki od zeszłorocznej formy; 

„Partyzant" najlepsze punkty posiadał w Ko- 
czewskim w napadzie i środkowym pomocni- 
ku. Świątyni łodzian broniło aż trzech bram- 
Karzy, Depczyński, Zieliński z ŁKSru a wkoń- 
cu zawodnik Włodarczyk z „Biegu”. 

Łupem bramkowym podzielili się w kolej- 
ności: Gendera, Czapczyk, Orłowski, Gerard, 
Czabczyk i Gendera. Punkty dla „Partyzanta” 


Olejnik (ŁKS) odpoczywa w rogu podczas 
walki z Kijewskim (Zjednoczone), z którym 
wygrał wysokd na punkty. 


typowo remisowy. Ponieważ jednak remisów 
mie było, sędziowie przyznali dla zachęty zwy 
<ięstwo zawodnikowi młodszemu. 

I.. WAGA CIĘŻKA 

W wądze.- ciężkiej spotkali się Jaskóła (Tę 
cza) ze Stecem (Concordia). Była to wałka 
najbardziej może dramatyczna. Siec poczynił 
bardzo duże postępy, idzie już odważnie na 
przeciwnika, potrafi mie tylko przyjmować 
grożne ciosy, ale również je zadawać, Już w I 
rundzie Jaskóła poczuł b. boleśnie kiika dysz- 
li piotrkowianina. W drugim starciu udaje 
mu się jednak złapać Steca na dwie grożne 
końtry, które widocznie osłabiły piotrkowia- 
nina. 

W trzecim starciu ma początku Stec był na 
dal groźny. Jaskóła w pewnej chwili inkasu- 
je potężne uderzenie z prawej, ale wyłtrzy- 
muje je, zapędza do rogu Steca, ładuje sier- 
powe z prawej i lewej, przechodzi do dolnych 
martii j załamuje już piotrkowianina. Zwycię- 
stwo Jaskóły w zupełności zasłużone. 


ps 


uzyskali Lewandowski i Koczewśki. . 

Jednej bramki strzelonej b. ładnie przez te- 
go osłatniego sędzia nie uznał z powodu „spa- 
lonego". i 

Widzów zebrało się około 6 tysięcy. Zawo- 
dy prowadził ob. Górski. 

Na przedmeczu spotkały się zespoły ŁKS IB 
i Widzewa IB. Uzyskano wynik bezbramkowy 
0:0. 


W FTaoameszocie 


ŁKS — TUR 5:4 (2:1) 


Ligowy zespół ŁKS-u bawił w dniu wczo- 
rajszym w Tomaszowie, gdzie rozegrał to- 
warzyski mecz z tamtejszym TUR-em. Jak by- 
ło do przewidzenia, zwycięstwo uzyskali ło- 
dzianie w stosunku 5:1. 

Goale dla ŁKS-u padły 26 strzalów; Janecz 
ka 2, Patkolo, Łącza i Barana po 1. 

z 


BY Pebiormicarta 


PKS — TUR 3:3 (1:2) 


Rozegrany w Pabianicach mecz piłkarski 
B-klasowych rywali, zakańczył się wynikiem 
remisowym 3:3. Boisko w onłskanym stanie. 
Oba zespoły walczyły ambitnie. 

Zawody prowadził mar Bira. 


Program radiowy ne dziś 


12.04 Wiądom. połudn. 12,09 Przegl, prasy 
stoł, 12,15 (Ł) „Studium Włókiennicze w Ło- 
dzi”, 12,25 Utwory kompozytorów rosyjskich. 
12,50 (Ł) Z włoskiej muzyki operowej (płyty). 
13,00 „Na swojską nutę”. 13,20 Przerwa. 14,00 
Koncert popularny, 14,30 „Muc — wróbel bez- 
nogi” — opowiad, dla dzieci młodszych. 14,40 
Pogadanka sportowa. 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
sławnych artystów” (płyty). 15,10 (Ł) „Z dzie- 
dziny radiotechniki”, 15,20 (Ł) Wiadom. ło- 
kalne. 15,25 (Ł) Rozmaitości, 16,00 Dziennik. 
16,20 (Ł) „Geografia muzyczna”, 16,40 ;,Dzie- 


„GDBYWIA* Początek seansów: 
Nowy DZIS PREMIERA! 
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ciństwo Chopina". 17.60 „Dawna muzyka 
czeska”. 17,30 Przegl, tygodnia. (7,45 „Radio- 
wy Uniwersytet Ludowy”, 18,00 Koncert roz- 
rywkowy. 18,45 „Szalona”, 19,00 ;,60 minut mu 
zyki dla wszystkich”. 20,00 Dziennik. 20.30 (Ł) 
„Święto Kobiet w Łodzi”, 21.00 Koncert sym- 
foniczny Transm, z Pragi czeskiej, 21,45 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. 1). 21,58 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro. 22,00 D, c. Koncertu symfonicz- 
nego. 22,30 Muzyka lekka. 23,00 Ostatnie wia 
domości, 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz, II), 
23,59 (Ł) Zakończ audycji i Hymn. 


Codziennie o godz. 12, 13, 14, 15 
8, II. 48 — 14, III. 48. 


KAŁUŻNICA CZARNA 
ATOM NA ROZDROŻU 


1656-% 


Widzew-Z'eńnoczone 7:015:0) 


Przed spotkaniami ligowymi Widzew Toze- 
grał mecz towarzyski na boisku Zjednoczo- 
nych z gospodarzami, zwyciężając wysokocy- 
frowo 7:0 (5:0), Bramki uzyskali: Marciniak. 
Fornalczyk i Wróbel (po 2) oraz Gbyl (1). 

Wyróżnili się z. zespołu zwycięskiego; Ci- 
chocki, Marciniak oraz Konrniewski, 


w Zsierzu 


Lechia — Boruta 3:1 (0:1) 


w Zgierzu rozegrano mecz o mistrzostwo 
ki. A pomiędzy beniaminkiem Borutą a Lechią 
z Tomaszowa. Zwycięstwo w słostnku 3:1 u- 
zyskali goście, dla których bramki uzyskał: 
Białkowski i lewoskrzydłowy — 2. Honorowy 
punkt dła Bomity strzelił lewy łacznik. Zawo- 
dy prowadził p. Olejniczak. 

Obecnie tabelka spotkań wygląda jak na- 
stępuje: 


mier pkt. et. bram. 
Widzew BI 4 14 23:10 
PTC 8 12 26:14 
TUR Tomaszów 8 t2 21:14 
ŁKS IB 2 10 20:15 
Lechia fTom.) 9 10 18:16 
Zjednoczone 9 10 18:22 
Concordi 9 7 17:26 
ZZK E) "4 16:19 
TUR Łódź 8 1 10:25 
Boruta 4 — 4:12 


Mistrzostwa ZRSS 


W siatkówce żeńskiej Gedania z Gdańska 
zdobyła pierwsze miejsce przed TUR-em łódz 


kim 


W siatkówce męskiej TUR miejscowy 
konał w finale zespół Lenko z Bielska. T 

W koszykówce żeńskiej Zryw łódzki po 
zwycięstwie nad ZZK Ruchem z Chojnie zdo- 
był pierwszą łokatę. 

W koszykówce męskiej łódzki TUR uzy- 
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